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Radzieckie ciężarówki jako środek transportu w 1944 r.
Co ja robiłem wtedy? Ja wtedy mieszkałem w Chełmie, więc ten pobyt w Lublinie
akurat w czasie przełomu wojennego, wejścia frontu był przypadkiem. Nie było tu
mojej rodziny. Tylko myśmy byli dwaj. No i ja potem wróciłem do Chełma, już nie
pamiętam jak, prawdopodobnie jakimś wojskowym samochodem. Ponieważ nie było
innej  komunikacji,  komunikacja  wtedy  odbywała  się  na  prośbę  do  żołnierza
radzieckiego,  który  prowadził  jakąś  ciężarówkę.  Mówiono,  że  to  za  wódkę  się
najlepiej tak przejechać, ale to nie jest prawda. Byli tacy, którzy chcieli, żeby im się
opłacać  wódką,  ale  niektórzy  brali  ludzi,  kobiety  brali  z  dziećmi,  jakichś  ludzi
przenoszących swój dobytek, na te wojskowe samochody i wieźli ich. I to była jedyna
możliwość przedostania się z miasta do miasta. Dworzec był zbombardowany, kolej
nie działała i nie można jej było uruchomić. To ten najgorętszy okres po przejściu
frontu.
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